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Tydzień
na sygnale

Polowanie 
na piratów
W zeszły czwartek (4 czerwca) na terenie powiatu 
legionowskiego policjanci z drogówki prowadzili 
działania pod hasłem „Prędkość”. Funkcjonariusze, 
zgodnie z nazwą akcji, zwracali przede wszystkim 
uwagę na prędkość, z jaką poruszają się kierujący, 
ale też na ich trzeźwość, stan techniczny pojazdów 
oraz stosowanie pasów bezpieczeństwa i urządzeń 
do bezpiecznego przewożenia dzieci. 

Działania trwały od godzi-
ny 6.00 do 22.00. Kontro-
le były prowadzone w róż-
nych miejscach powiatu, a 
przy pomiarach prędkości 
wykorzystywano wideore-
jestratory i ręczne mierni-
ki. W ciągu szesnastu go-
dzin policjanci z drogówki 
przeprowadzili w sumie 155 
kontroli w związku z łama-
niem przepisów ruchu dro-
gowego. W ich wyniku 40 
kierujących zostało ukara-
nych mandatami i punkta-
mi karnymi za przekrocze-

nie dozwolonej prędkości. 
Dodatkowo dwóch kierow-
ców straciło prawo jazdy na 
okres trzech miesięcy za 
zbyt szybką jazdę w tere-
nie zabudowanym. Wyko-
rzystane mierniki prędkości 
wykazały u nich przekrocze-
nie dozwolonej prędkości o 
ponad 50 km/h, co zgodnie 
z obowiązującymi przepisa-
mi skutkuje zatrzymaniem 
uprawnień do kierowania 
pojazdami. 

Zig  

Zatrzymanie bez lizaka
Dzięki tak zwanemu zatrzymaniu obywatelskiemu 
policjantom udało się powstrzymać wyczyny 
pijanego szofera. 42-letniemu kierowcy mazdy                        
za jazdę pod wpływem alkoholu grozi do dwóch 
lat pozbawienia wolności.

Zdarzenie miało miejsce na te-
renie gminy Nieporęt. Jeden z 
kierujących zwrócił uwagę na 
jadącą przed nim mazdę, któ-
ra chwilami poruszała się całą 
szerokością jezdni. Podejrze-
wając, że jej kierowca może 
być pijany, postanowił go za-
trzymać. Bezpiecznie wyprze-
dził auto i zajechał mu drogę. 
Gdy kierujący mazdą stanął, 
interweniujący mężczyzna wy-
ciągnął kluczyki ze stacyjki ja-
pońskiego auta, uniemożliwia-
jąc protestującemu „mistrzowi 
kierownicy” dalszą jazdę. O ca-
łej sprawie powiadomił też na-
tychmiast dyżurnego komisa-
riatu w Nieporęcie. 
	
Funkcjonariusze, którzy przy-
byli na miejsce, potwierdzi-

li podejrzenia zgłaszającego. 
Badanie alkomatem wykaza-
ło, że w organizmie kierowcy 
mazdy krążyły blisko dwa pro-
mile alkoholu. Szybko wyszło 
też na jaw, że mężczyzna zła-
mał sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów, obowiązujący 
go do marca 2024 roku. 
	
Lekkomyślny 42-latek odpo-
wie teraz za kierowanie po-
jazdem w stanie nietrzeźwo-
ści oraz za złamanie sądowego 
zakazu. Pierwsze z tych prze-
winień jest zagrożone karą 
dwóch lat pozbawienia wol-
ności, drugie – pięciu. O dal-
szym losie zatrzymanego za-
decyduje sąd. 

Zig

Kradzież 
w restauracji
Otwarcie lokali gastronomicznych po długiej prze-
rwie związanej z epidemią koronawirusa jeden z ich 
klientów z pewnością zapamięta na długo. Wizytę 
w pewnej legionowskiej restauracji przypłacił on 
bowiem utratą telefonu oraz portfela z dokumentami, 
kartami płatniczymi i gotówką. Sprawcy tej kradzieży 
na szczęście zostali już zatrzymani.

Złodziejkami okazały się dwie 
kobiety – 32- i 36-letnia, obie 
to mieszkanki powiatu legio-
nowskiego. Jak szybko usta-
lono, sprawczynie nie tylko 
okradły klienta restauracji, ale 
też przy użyciu jego kart płatni-
czych dokonały kilku transakcji 
bezgotówkowych. Poszkodo-
wany swoje straty oszacował 
na ponad 1300 złotych. Obie 
podejrzane zostały zatrzyma-
ne w zeszły poniedziałek (1 
czerwca) w godzinach poran-
nych. W trakcie przeszukania 

mieszkania 36-latki policjanci 
znaleźli w nim skradzione karty 
płatnicze. Z kolei w lokalu zaj-
mowanym przez młodszą z po-
dejrzanych ujawnili niewielkie 
ilości marihuany i amfetaminy. 
	
Kobiety usłyszały zarzuty 
kradzieży i kradzieży z wła-
maniem. Za popełnione 
przestępstwa grozi im na-
wet do dziesięciu lat pozba-
wienia wolności. 

zig 

Z nożem do ojca
Zarzut wymuszenia rozbójniczego oraz fizycznego                     
i psychicznego znęcania się nad osobą najbliższą usły-
szał 33-letni mieszkaniec powiatu. Mężczyzna został 
zatrzymany po tym, jak grożąc swojemu ojcu nożem 
kuchennym, próbował zmusić go do kupna alkoholu.
W momencie zatrzymania 
33-latek był kompletnie pija-
ny. W jego organizmie krążyły 
ponad dwa promile alkoholu. 
W trakcie policyjnej interwen-
cji okazało się, że mężczyzna 
już od kilku lat systematycz-
nie wszczynał domowe awan-
tury, podczas których ubliżał 

ojcu, wyzywał go i groził mu 
pozbawieniem życia. Po wy-
trzeźwieniu mężczyzna usły-
szał zarzuty. Sąd zastosował 
już wobec niego środek zapo-
biegawczy w postaci trzymie-
sięcznego aresztu tymczaso-
wego. 

Zig

Piątka za kosmetyki
Kolejna osoba wpadła w Legionowie na kradzieży 
kosmetyków. 41-letnia mieszkanka Warszawy zo-
stała zatrzymana przez pracowników ochrony jed-
nej z działających w mieście drogerii. Za kradzież 
grozi jej teraz nawet do pięciu lat więzienia.
Kobieta wpadła po tym, 
jak przekroczyła li-
nię kas, mając przy so-
bie produkty, za które 
uprzednio nie zapłaci-

ła. Ochroniarze natych-
miast wezwali na miej-
sce policję. Przy 41-latce 
ujawniono kosmetyki, 
głównie do pielęgnacji 

twarzy, o łącznej warto-
ści 508 złotych. Podej-
rzana usłyszała zarzut 
kradzieży. Za popełnio-
ne przestępstwo gro-

zi jej od trzech miesięcy 
do pięciu lat pozbawienia 
wolności. 

Zig



3CZWARTEK 11 czerwca 2020 TEMAT TYGODNIA

Za objętym patronatem Pre-
zydenta Miasta Legionowo 
programem „Fit kids”, reali-
zowanym w ramach projek-
tu „Badania diagnostyczne w 
kierunku otyłości dla uczniów 
klas I-VI szkół podstawowych 
z terenu Warszawy, dzielnicy 
Białołęka i Gminy Miejskiej 
Legionowo w roku szkolnym 
2018/2019 oraz 2019/2020”, 
stoi firma Thames Sp. z o.o. W 
Legionowie pomoże jej wpro-
wadzić go w życie Stowarzy-
szenie Spektrum Sportu. – 
Przede wszystkim cieszymy 
się, że jako miasto znaleźli-
śmy się w tym projekcie. Je-
steśmy jego partnerem, nie 
dokładamy własnych środ-
ków, a mimo to młodzi, za-
grożeni otyłością mieszkańcy 
Legionowa będą mogli z tego 
programu skorzystać – pod-

kreśla Piotr Zadrożny, zastęp-
ca prezydenta Legionowa. 

W miejskiej odsłonie przed-
sięwzięcia wezmą udział dzie-
ci z terenu gminy uczęszcza-
jące do klas 1-6, których 
wskaźnik masy ciała wynosi 
powyżej 95 centyla. Co istot-
ne, składa się ono jak gdyby 
z trzech modułów. Pierwszym 
jest stanowiąca zarazem 
kwalifikację do projektu wi-
zyta u lekarza specjalisty, w 
drugim rodziców oraz dziec-
ko czeka spotkanie konsul-
tacyjne z dietetykiem, trzeci 
zaś – ten najważniejszy – to 
zajęcia sportowo-rekreacyj-
ne mające na celu poprawę 
kondycji fizycznej, ogólnego 
samopoczucia, a w konse-
kwencji zdrowia ucznia. Po-
nadto przewidziano również 

prelekcje dla rodziców doty-
czące profilaktyki i zdrowego 
stylu życia.

Realizacja projektu potrwa 
sześć miesięcy. Uczestniczą-
cym w nim dzieciom przysłu-

giwać będzie 48 zajęć rucho-
wych prowadzonych przez 
wykwalifikowanych specjali-
stów (grupy ok. 15 osobowe, 
2 x w tygodniu po 1 godzinie). 
Dodatkowo przewidziano trzy 

konsultacje z lekarzem nad-
zorującym postęp progra-
mu oraz edukację dla osób z 
otoczenia pacjenta. Podczas 
wakacji zajęcia będą prowa-
dzone w Spektrum Sportu, 
natomiast w roku szkolnym 

– jeśli tylko pozwolą na to 
warunki epidemiologiczne – 
wdrażanie programu zostanie 
przeniesione do sal gimna-
stycznych w poszczególnych 
szkołach. – Jestem przeko-

nany, że to bardzo potrzebna 
inicjatywa. Doskonale wiemy, 
w jaki sposób kultura, cywi-
lizacja wpływa na nasze na-
wyki żywieniowe. Również 
u dzieci, które jak obserwu-
jemy, uwielbiają na przykład 

fast foody. Dlatego koniecz-
ne jest wspieranie zarówno 
ich, jak i ich rodziców w spo-
sób profesjonalny i zachęca-
nie do zmiany negatywnych 
przyzwyczajeń oraz aktywne-

go spędzania wolnego czasu 
– dodaje Piotr Zadrożny.  

Pierwszy nabór do projek-
tu nastąpi w dniach 22-26 
czerwca od 17.00 do 19.00 
oraz 27 czerwca (sobota) w 
godzinach 9.00-15.00. Bę-
dzie on prowadzony w legio-
nowskim Spektrum Sportu 
przy ul. Narutowicza 96. Ze 
względu na konieczność za-
pewnienia bezpieczeństwa 
sanitarnego wymagana 
jest wcześniejsza rejestra-
cja telefoniczna pod nume-
rem: 22 300 93 94 - Biuro 
Projektów (czynne w godzi-
nach 10.00-15.00).

Na koniec warto wspomnieć, 
że kandydaci do projektu nie 
mogą korzystać w momencie 
aplikowania do udziału w pro-
gramie z podobnych świad-
czeń finansowanych i reali-
zowanych przez NFZ oraz 
nie mogą w nim uczestniczyć 
osoby, które wcześniej ko-
rzystały z analogicznych pro-
jektów finansowanych przez 
EFS, np. u innego beneficjen-
ta realizującego projekt w ra-
mach programu pt. „Regio-
nalny program zdrowotny w 
zakresie chorób kręgosłupa 
i otyłości wśród dzieci z wo-
jewództwa mazowieckiego”.

WS

Plan na wagę zdrowia
Jeszcze w tym miesiącu rozpocznie się w Legionowie 
rekrutacja do „Fit kids”, czyli pilotażowego programu 
przeciwdziałania otyłości wśród dzieci. Docelowo 
weźmie w nim udział 120 uczniów klas 1-6 z miejskich 
szkół podstawowych. Zajęcia będą odbywały się m.in. 
w Spektrum Sportu przy ul. Narutowicza i dla uczest-
ników są całkowicie bezpłatne.

Inwestycje PWK na osiedlu „Sobieskiego”

Od jakiegoś czasu do naszego Przedsię-
biorstwa dochodziły sygnały o pogor-
szeniu jakości wody na osiedlu „Sobie-
skiego”, spowodowanej starą instalacją 
wodociągową wybudowaną m.in. ze 
stali jeszcze w latach 1971-1981. Bez 
zbędnej zwłoki podjęliśmy działania, 
aby to zmienić. Metodą bezwykopową, 

czyli tzw. przewiertem sterowanym, 
który jest najmniej inwazyjny, koń-
czymy wymianę sieci wodociągowej 
wzdłuż ul. Husarskiej na odcinku od 
ul. Jana III Sobieskiego do ul. Jerzego 
Siwińskiego, w ul. Hetmańskiej na od-
cinku od ronda w ul. Husarskiej do ul. 

Rycerskiej, w ul. Stefana Czarnieckiego 
na odcinku od ul. Husarskiej do ul. Ry-
cerskiej i w ciągu dróg wewnętrznych. 

Nowa infrastruktura wodociągowa za-
pewni nieprzerwane dostawy bardzo 
dobrej jakości wody. Niedogodności, na 
które skarżyli się okresowo mieszkań-
cy, nie będą już występowały. Dodat-
kowo na nowo wymienionej sieci wo-
dociągowej zostanie zamontowanych 
wiele nowych zasuw odcinających, któ-
re w przypadku awarii przyczynią się 
do tego, że nie będzie trzeba wyłączać 
wody na całym osiedlu, tylko w jed-
nym lub dwóch blokach. Uciążliwości 
spowodowane awariami zostaną więc 
zminimalizowane. Długość wymienio-
nej sieci wodociągowej na osiedlu „So-
bieskiego” to 1700 m.
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Zapraszając Barbarę Mie-
rzejewską do zasiadania 
w radzie naukowej, wła-
dze stowarzyszenia wzięły 
pod uwagę jej bogatą wie-
dzę, wrażliwość na potrze-
by dzieci oraz wieloletnie 
doświadczenie w zarządza-
niu żłobkiem. W opinii rodzi-
ców i zwierzchników lokalnej 
oświaty „Motylkowy świat” to 
miejsce przyjazne dla malu-
chów i przez nie bardzo lubia-
ne. Czego potwierdzeniem 

mogą być liczne nagrody, 
certyfikaty, a także wyróż-
nienia zdobywane przez le-
gionowską placówkę. Teraz 
swoje umiejętności Barba-
ra Mierzejewska będzie mia-
ła szansę „sprzedać” na szer-
szym forum.  

Jeśli chodzi o Stowarzyszenie 
Publicznych i Niepublicznych 
Żłobków i Klubów Dziecię-
cych, zostało ono powoła-
ne przez Akademię Oświaty. 

Ma reprezentować interesy 
wszystkich podmiotów pro-
wadzących żłobki i kluby 
dziecięce, a także służyć im 
pomocą w różnych sferach 
funkcjonowania. W planach 
jest współpraca z Minister-
stwem Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej, Instytu-

tem Żywności i Żywienia im. 
prof. A. Szczygła w Warsza-
wie, Państwową Inspekcją 
Sanitarną, Państwową Stra-
żą Pożarną, jednostkami sa-
morządu terytorialnego oraz 
podmiotami prywatnymi.

red.

W dowód
uznania
Barbara Mierzejewska, dyrektor legionow-
skiego Żłobka Miejskiego „Motylkowy świat”, 
została wybrana do Rady Naukowej I Ogól-
nopolskiego Stowarzyszenia Publicznych                            
i Niepublicznych Żłobków i Klubów Dzie-
cięcych. Pierwsza kadencja rady tej nowo                    
powstałej organizacji potrwa do 2024 roku.

Zmarł Jerzy Łuba
W sobotę (23 maja) zmarł Jerzy Łuba, wielolet-
ni Wójt Gminy Jabłonna, a także członek oraz 
przewodniczący jej zarządu. Miał 64 lata.

Jerzy Łuba kierował jabło-
nowskim samorządem w 
początkowym okresie jego 
funkcjonowania, w latach 
1992-2001. O śmierci by-
łego wójta poinformował w 
trakcie majowej sesji Rady 
Gminy Jabłonna jej obecny 
przewodniczący Wojciech 
Nowosiński. Uczestniczą-
cy w posiedzeniu radni oraz 
urzędnicy uczcili pamięć sa-

morządowca minutą ciszy. 
Po nabożeństwie żałobnym, 
jakie odprawione w piątek 
(29 maja) w jabłonowskim 
kościele pw. Matki Bożej Kró-
lowej Polski, nastąpiło opro-
wadzenie zmarłego w jego 
ostatnią drogę. Jerzy Łuba 
spoczął w grobie rodzinnym 
na cmentarzu w Jabłonnie. 

red.

Pociągną wodociąg
Pod koniec ubiegłego miesiąca gmina Jabłonna rozpoczęła realizację 
inwestycji pod nazwą „Budowa sieci wodociągowej wraz z przyłączami 
w ul. Modlińskiej w Jabłonnie”. W ramach zadania powstanie ponad 4 km 
sieci wodociągowej, do której zostaną podłączone m.in. gminne przedszkole, 
Szkoła Podstawowa im. AK oraz Gminne Centrum Kultury. Taką możliwość 
zyska również 163 właścicieli prywatnych nieruchomości. 
Rozpoczętą w maju budo-
wę sieci wodociągowej po-
dzielono na dwa zadania. 
Pierwsze z nich polega na 
budowie obwodowej sieci 
wodociągowej wraz z przy-
łączami w ul. Modlińskiej w 
Jabłonnie. Zakres prac obej-
muje również wykonanie od-
gałęzień sieci wodociągowej 
w ulicach bocznych, tj. Pia-
skowej, Parkowej, Szkol-
nej oraz ulicy Buchnik Las, 
w celu umożliwienia jej dal-

szej rozbudowy. Drugie za-
danie przewiduje budowę 
sieci wodociągowej wraz 
z przyłączami do budyn-
ków wielorodzinnych przy 
ul. Modlińskiej 150 i ul. Ze-
grzyńskiej 5 w Jabłonnie. 

Łączna długość projekto-
wanej sieci wodociągo-
wej to 4350 m. Prace będą 
prowadzone po północnej 
i południowej stronie ul. 
Modlińskie,j na odcinku 

od Urzędu Gminy Jabłon-
na do granicy z Warszawą. 
Większość prac budowla-
nych zostanie wykonywa-
na w technologii bezwyko-
powej, głównie w pasach 
zieleni między jezdnią a 
chodnikiem lub ścieżką ro-
werową. Po wykonanych 
robotach uszkodzone w 
ich trakcie nawierzchnie 
mają być odtworzone. 

oprac. red.

Przestępstwo z mapy 
Dzięki zgłoszeniu na-
niesionemu na Mapę 
Zagrożeń Bezpieczeństwa 
udało się zatrzymać 
20-latka, przy którym 
ujawniono narkotyki.                
Za ich posiadanie męż-
czyźnie grozi do trzech 
lat więzienia.

Ze zgłoszenia wynikało, że 
w okolicy boiska znajdują-

cego się na osiedlu Batory 
często spotykają się osoby, 

które spożywają tam narko-
tyki. Policjanci, którzy uda-
li się na miejsce, zauważyli 
tam czterech młodych męż-
czyzn. W trakcie kontroli 
osobistej w plecaku jednego 
z nich ujawniono fifkę oraz 
młynek z suszem roślinnym. 
Jak się okazało, była to ma-
rihuana. 20-latek został za-
trzymany i trafił do policyj-
nego aresztu. Za posiadanie 
środków odurzających grozi 
mu do trzech lat więzienia. 

Zig

Ona kradła,
on miał narkotyki
Legionowscy policjanci zatrzymali w ubiegłym 
tygodniu dwie kolejne osoby poszukiwane przez 
wymiar sprawiedliwości. 47-letnia kobieta                                                             
i 27-letni mężczyzna trafili już do zakładów 
penitencjarnych.
Oboje byli poszukiwani 
celem odbycia kary po-
zbawienia wolności. W 
ręce kryminalnych wpadli 
na terenie Legionowa. List 
gończy za kobietą wysta-
wił Sąd Rejonowy w Łodzi. 

Za dokonane wcześniej 
kradzieże 47-latkas pędzi 
w areszcie śledczym naj-
bliższych dziewięć miesię-
cy. Z kolei mężczyzna był 
poszukiwany przez sąd w 
Legionowie. 27-latek tra-

fił za kratki na rok za prze-
stępstwa narkotykowe. 

Zig
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Albatrosy nad zalewem
Od 6 czerwca mieszkańcy oraz turyści odwiedzający Serock mogą korzystać 
z dotowanych przez gminę weekendowych rejsów katamaranami Albatros 1 
i Albatros 2. W ofercie są także dofinansowywane przez spółkę Serockie 
Inwestycje Samorządowe rekreacyjne rejsy turystyczne statkiem Albatros. 
Jednostki wypływają z serockiego molo przy plaży miejskiej w soboty, 
niedziele i święta. Rejsy mają być realizowane do 6 września br.
Jak można przeczytać na 
internetowej witrynie gmi-
ny Serock, katamarany Al-
batros 1 i Albatros 2 to małe, 
płaskodenne jednostki do-
stosowane do obsługi lo-
kalnego ruchu turystyczne-
go, związanego z przeprawą 
osób i rowerów na płytkim 
szlaku żeglownym dolnego 
Bugu i Narwi w obszarze Je-
ziora Zegrzyńskiego. Kursują 
one według harmonogramu 
w godzinach 10.00-17.00 

i są w stanie zabrać do 12 
pasażerów oraz ich rowery. 
Warto podkreślić, że statki 
pełnią także rolę Mobilnych 
Punktów Informacji Tury-
stycznej. Rejsy katamara-
nami umożliwiają dotar-
cie z Serocka drogą wodną 
do położonej na przeciwle-
głym brzegu Narwi wsi Cu-
pel oraz do leżących nad 
Bugiem miejscowości Ka-
nia Polska, Popowo, Arcie-
chów i Kuligów. Łączy je sieć 

szlaków oraz ścieżek rowe-
rowych, które prowadzą do 
lokalnych atrakcji kulturo-
wych, przyrodniczych i tury-
stycznych. 

Szczegóły dotyczące rozkła-
du rejsów poszczególnymi 
jednostkami można znaleźć 
między innymi na stronie in-
ternetowej miasta i gminy 
Serock www.serock.pl.  

red.

Tytuł dla zasłużonego
Podczas ostatniej sesji Rady Gminy Nieporęt 
(28 maja) jej członkowie pośmiertnie nadali  Eugeniu-
szowi Woźniakowskiemu, który przez trzy kadencje                                            
– w latach 2006-2018 – przewodniczył obradom gmin-
nych samorządowców, honorowy tytuł „Zasłużony                                                  
dla Gminy Nieporęt”.
Akt nadania tytułu odebrały z rąk 
obecnej przewodniczącej Rady 
Gminy Nieporęt Bogusławy To-
masik oraz wójta Macieja Mazura 
Wanda Woźniakowska, żona śp. 
Eugeniusza Woźniakowskiego, 

oraz córka Lidia Wize. Przyznany 
mu tytuł „Zasłużony dla Gminy 
Nieporęt” jest wyrazem uznania 
dla jego zasług, a zarazem po-
dziękowaniem za wszystkie dzia-
łania realizowane na rzecz gmi-
ny Nieporęt i jej mieszkańców. 

Eugeniusz Woźniakowski całe 
życie związany był z gminą 

Nieporęt i Wólką Radzymiń-
ską, gdzie się urodził i miesz-
kał wraz z rodziną. W latach 
80. pełnił funkcję przewodni-
czącego Rady Sołeckiej w Wól-
ce Radzymińskiej, był także 

ławnikiem sądowym. Potrzeba 
działania na rzecz lokalnej spo-
łeczności skłoniła go do wzięcia 
udziału w wyborach samorzą-
dowych w 2006 roku. Zdobył 
wówczas swój pierwszy man-
dat radnego i od razu wybrano 
go na szefa rady gminy. Suk-
ces ten powtórzył w kolejnych 
dwóch kadencjach.

Przewodniczący Eugeniusz 
Woźniakowski przez 12 lat 
wpływał na rozwój gminy, 
kierując się zawsze ideą sa-
morządności. W opinii inicja-
torów uhonorowania zmar-
łego 24 listopada 2019 roku 
samorządowca był to okres 
rozkwitu gminy, podczas 
którego uchwalono m.in. 
jej studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego, przyjęto 
kierunki zagospodarowania 
gminnego Kompleksu Rekre-
acyjno-Wypoczynkowego 
Nieporęt–Pilawa i utworzono 
Centrum Rekreacji Nieporęt. 
Powołano też pierwszą w hi-
storii gminy Nieporęt gmin-
ną spółkę z ograniczoną od-
powiedzialnością – Centrum 
Medyczne Nieporęt, wybu-
dowano basen i liczne ścieżki 
rowerowe oraz zdecydowa-
no o powstaniu pierwsze-
go liceum na terenie gminy. 
Eugeniusz Woźniakowski 
zostanie zapamiętany jako 
człowiek życzliwy, o wielkiej 
kulturze osobistej, z szacun-
kiem odnoszący się do in-
nych i zawsze skłonny do nie-
sienia im pomocy. 

RM/UG Nieporęt

Zmiany w DKM
Funkcjonująca w Legionowie Darmowa Komunika-
cja Miejska od początku zyskała wielu zwolenni-
ków. Wiadomo, pod względem ekonomicznym jej 
oferta jest i będzie nie do przebicia. Pasażerowie 
DKM-ek muszą tylko mieć na uwadze, że w poło-
wie bieżącego miesiąca zostanie skorygowany 
ich rozkład jazdy.
W najbliższy poniedziałek 
(15 czerwca) zacznie obo-
wiązywać nowy rozkład 
jazdy linii D2 oraz D3, dzia-
łających w ramach DKM Le-
gionowo. Nowe, zbiorcze 
rozkłady jazdy, są już do 
pobrania ze strony inter-

netowej Urzędu Miasta Le-
gionowo www.legionowo.
pl. Więcej informacji moż-
na znaleźć w zakładce Ko-
munikacja/Rozkłady jazdy/
DKM Legionowo.

red.

Przygotowania do pływania
Trwają intensywne prace przygotowawcze związane 
z ponownym otwarciem zarządzanych przez spółkę 
KZB Legionowo pływalni „Wodne Piaski” oraz base-
nu przy ul. Królowej Jadwigi. Aby do tego doszło, 
konieczna jest jednak aprobata Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej.
Pracownicy pływalni i 
basenu robią aktualnie 
wszystko, aby dostoso-
wać obiekty do wyma-
gań nowego reżimu sani-
tarnego oraz wytycznych 
Ministerstwa Rozwoju 
i Głównego Inspektora 
Sanitarnego z 1 czerwca 
bieżącego roku. Jak na 
razie cała operacja prze-
biega bez zakłóceń, lecz 
trudno jeszcze mówić o 
konkretnych terminach 
reaktywacji basenowej 
działalności. – Aby nasi 
klienci mogli wrócić na 
tory, nowe zasady mu-
szą uzyskać aprobatę 
Powiatowej Stacji Sani-

tarno-Epidemiologicz-
nej w Legionowie. Przed 

nami także napuszcze-
nie wody do niecek, jej 
uzdatnienie, a także pod-
grzew oraz obowiązkowe 
badania i oczekiwanie na 
wyniki – mówi kierujący 

pływackimi obiektami 
Zbigniew Garbaczewski 

ze spółki KZB Legiono-
wo. I deklaruje: – Doło-
żymy wszelkich starań, 
aby czas niezbędny do 
przeprowadzenia całego 
procesu był możliwie jak 
najkrótszy. 

Ze względu na dynamicz-
ną sytuację związaną z 
rozprzestrzenianiem się 
koronawirusa – szcze-
gólnie w kontekście re-
kordowej ostatnio liczby 
stwierdzonych przypad-
ków nowych zachoro-
wań – podawanie jakiej-
kolwiek daty otwarcia 
pływalni i basenu było-
by przysłowiowym wró-
żeniem z fusów. Można 
jedynie trzymać kciu-
ki za to, by nie okazało 
się, że rozluźnienie przez 
rząd reżimu sanitarne-
go nastąpiło w kraju zbyt 
wcześnie.
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Co ciekawe, przyczyną naj-
większej liczby zdarzeń dro-
gowych (blisko 22 proc.) było 
w Legionowie nieprawidło-
we... cofanie. Przyczyną pro-
blemów miejscowych oraz 
przyjezdnych kierowców sta-
ło się ono w 2019 roku aż 135 
razy. Niewiele rzadziej, bo 128                     

razy, „dzwon” następował w 
rezultacie nieudzielenie pierw-
szeństwa przejazdu – 128. Na 
kolejnych niechlubnych miej-
scach znalazły się: niedosto-
sowanie prędkości do warun-
ków ruchu - 82 (13,3 proc.), 
niezachowanie bezpiecznej 
odległości między pojazda-

mi - 39 (6,3 proc.) oraz nie-
prawidłowe zmienianie pasa 
ruchu - 37 (6 proc.). Dla po-
równania, w Warszawie kie-
rowcy najwięcej wypadków i 
kolizji (prawie 22 proc.) spo-
wodowali podczas nieprawi-
dłowej zmiany pasa ruchu. Do 
takich zdarzeń doszło w stoli-
cy 6844 razy.

Jak już wspomniano, koli-
zyjno-wypadkowe doko-
nania poruszających się po 
Legionowie kierowców upla-
sowało je na początku trze-
ciej dziesiątki najbezpiecz-
niejszych pod tym względem 
miast w kraju. Pierwszą loka-
tę, z siedmioma zdarzeniami 
na tysiąc mieszkańców, zajął 
Kędzierzyn-Koźle. Sporządzo-
ną przez ubezpieczeniowców 
listę ich najczęstszych klien-
tów zamknęły natomiast Ka-
towice, gdzie na każdy tysiąc 
mieszkańców przypadły w 
ubiegłym roku blisko 24 ko-
lizje lub wypadki. 

Gadget

Podsumowując dokona-
nia WOPR, Krzysztof Jawor-
ski przypomniał, że przez 
okrągły rok ratownicy peł-
nią całodobowe dyżury na 
dwie zmiany. – Oczywiście 
w okresie zimowym ten dy-
żur, szczególnie w nocy, peł-
niony jest pod telefonem w 
domu, ale zawsze jest przy-
najmniej jedna trzy-, cztero-
osobowa załoga, która jest 
w stanie reagować o każdej 
porze dnia i nocy. Zresztą do 
pełnienia tego typu dyżu-
rów zobowiązuje nas usta-
wa o bezpieczeństwie osób 
przebywających na obsza-
rach wodnych. Dodatkowo, 
na terenie naszej bazy w Ze-
grzu Południowym, zorga-
nizowane jest i funkcjonuje 
całodobowe Centrum Powia-
damiania Ratownictwa Wod-
nego numeru 601 100 100. 

Ubiegły rok 150 ratowników 
wodnych z powiatu śmia-
ło może zaliczyć do praco-
witych. Podjęli ponad trzy-
sta różnego rodzaju akcji, w 
tym technicznych oraz ewa-
kuacyjnych. Czternaście spo-
śród dziewiętnastu interwen-
cji woprowców wobec osób 
tonących zakończyło się suk-
cesem. – Gdyby ich nie było 

w odpowiednim czasie i w od-
powiednim miejscu i nie zdo-
łaliby dotrzeć tak szybko, to 
niestety zamiast pięciu zgo-
nów mielibyśmy ich pewnie 
19, jeśli chodzi o statystyki z 
2019 roku. (…) System, który 
myśmy zorganizowali i ułoży-
li, jest taki, że jeżeli cokolwiek 
dzieje się na plaży, jest jakaś 
akcja ratunkowa, to natych-
miast wypływają z Zegrza 
jednostki: jedna, dwie, trzy 
– w zależności od tego, jaka 
jest potrzeba, plus karetka 
wodna po to, żeby wspomóc 
kolegów na plażach i urato-
wać człowiekowi życie – po-
wiedział Krzysztof Jaworski.  

Niezależnie od nagłych inter-
wencji, Legionowski WOPR 
prowadzi szkolenia z ratow-
nictwa wodnego, realizu-
je też działalność profilak-
tyczną i edukacyjną. W 2019 
roku skorzystało na tym po-
nad 1300 osób, w większo-
ści dzieci i młodzieży. Lecz 
główne zadanie woprow-
ców to oczywiście ratowa-
nie ludzkiego życia i zdrowia. 
Pomaga im w tym siedem ło-
dzi motorowych, poduszko-
wiec, dwa skutery wodne, 
sprzęt do nurkowania i mnó-
stwo drobniejszego ekwipun-

ku. Wszystko to ma znacze-
nie, bo od chwili otrzymania 
zgłoszenia czas na skutecz-
ną interwencję wobec toną-
cego liczy się w minutach. – 
Ale zanim fizycznie będziemy 
mogli mu pomóc, wykonując 
działania medyczne, to musi-

my go pod tą wodą znaleźć. A 
niestety przejrzystość Jeziora 
Zegrzyńskiego jest taka, jaka 
jest, czyli mówiąc krótko, nic 
nie widać. W związku z tym w 
tych najgorszych sytuacjach 
zawsze w ubiegłych latach 
wspomagaliśmy się pomocą 
Państwowej Straży Pożarnej. 
Koledzy natychmiast przyjeż-
dżali z sonarem i przy wyko-
rzystaniu ich lub naszej łodzi 
był on jak najszybciej wpro-
wadzany do akcji po to, żeby 
znaleźć tego człowieka. 

Co ważne, od tego roku 
WOPR ma już własną łódź z 
sonarem. Stosuje też nowy 
system łączności. Dzięki 
temu zarzucono mało sku-
teczny 17 kanał częstotli-
wości morskiej, przeznaczo-
ny do ratownictwa wodnego 
na obszarach śródlądowych. 
– Na maszcie komunikacyj-
nym zlokalizowanym przy 
Komisariacie Policji w Niepo-
ręcie zamontowaliśmy dwa 
nasze przemienniki i w tej 
chwili z małego, pięciowato-
wego radia jesteśmy w sta-
nie rozmawiać w odległości 
około 25 km od tego masz-
tu – zaznaczył szef powiato-
wych woprowców. 

Świadcząc usługi dla gmin, 
pracują oni na Dzikiej Pla-
ży w Nieporęcie oraz pla-
żach w Serocku i Wielisze-
wie. Więcej takich miejsc 
wokół Jeziora Zegrzyńskie-
go nie ma. – Niestety to, że 
jest ich za mało, postrzega-
my jako problem i pewnego 
rodzaju zagrożenie, bo są 
miejsca, które turyści zwy-
czajowo wykorzystują do 
kąpieli. Oczywiście nie unik-
niemy tego, że znajdą się lu-
dzie, którzy po to, żeby wypić 
alkohol albo intymnie sobie 
z kimś pobyć, będą takich 
miejsc szukać. Tego nie wy-
eliminujemy. Natomiast spo-
tykam się z takim pytaniem, 
szczególnie od młodych ma-
tek, które prawie przy każ-
dej okazji pytają, gdzie nad 
Jeziorem Zegrzyńskim moż-
na bezpiecznie poplażować 
z dzieckiem? No i powiem 

szczerze, z moich doświad-
czeń wynika, że – może dla 
niektórych będzie przykre to, 
co powiem – jedynym takim 
miejscem jest plaża w Seroc-
ku. Bo na Dzikiej Plaży jest 
bardzo dużo... niezbyt odpo-
wiedniego towarzystwa dla 
dzieci. To towarzystwo jest 
bardzo często „pod wpły-
wem”. Wieliszew, powiedz-
my sobie, jest trochę mniej 
bezpieczny, bo też jest to tro-
chę oddalone, dzikie miejsce 
– ocenił ratownik. Zdaniem 
członków WOPR-u, choćby 
dzięki współpracy z ośrodka-
mi wypoczynkowymi, dałoby 
się ten stan rzeczy – a kon-
kretnie liczbę okalających Je-
zioro plaż – poprawić. 

Już teraz doskonała jest na 
szczęście kooperacja działań 
WOPR-u, policji, straży po-
żarnej i służb medycznych. 

Co zdaniem powiatowych 
samorządowców rzutuje nie 
tylko na dobrą opinię o sa-
mych funkcjonariuszach. – 
To, że jesteśmy postrzega-
ni jako bezpieczny powiat, to 
też jest wasza zasługa. Ale to 
też gwarantuje rozwój nasze-
mu powiatowi, czego efek-
tem jest wzrost liczby miesz-
kańców, bo to się wszystko 
zazębia. Co generuje z ko-
lei kolejne potrzeby i kolej-
ne wyzwania dla państwa, 
no ale skoro mamy ten suk-
ces osiągać wspólnie i dbać o 
rozwój naszego powiatu, to 
jesteśmy po prostu od siebie 
uzależnieni i trochę na siebie 
skazani, na tą współpracę, 
która jak na razie przebiega 
bardzo dobrze i oby się tylko 
rozwijała – podsumował ten 
punkt porządku obrad Leszek 
Smuniewski, przewodniczący 
Rady Powiatu Legionowskie-
go. Dziękując woprowcom, 
poprzestał on na ciepłych sło-
wach. I tylko dlatego podczas 
ostatniej przed pandemią se-
sji szef ratowników nie utonął 
w uściskach... 

Waldek Siwczyński

Rada w pogotowiu
Wśród raportujących w lutym powiatowym 
samorządowcom policjantów i strażaków był 
także szef Legionowskiego Wodnego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego. Swoim zwycza-
jem Krzysztof Jaworski nie lał wody i prosto             
z mostu powiedział o tym, co jego ludzi cieszy, 
a co im na co dzień doskwiera.

Cofnięte statystyki
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Sprzęt, choć używany, z 
technologicznego pun-
tu widzenia wcale nie jest 
jeszcze „z myszką”. – Ży-
cie po życiu, można powie-
dzieć. Są to w pełni spraw-
ne urządzenia, które będą 
mogły służyć dalej – za-
pewnia Piotr Zadrożny, za-
stępca prezydenta Legio-
nowa. – Cały czas mówi 
się o tym, żeby nie wyrzu-
cać rzeczy, które są do-
bre; jesteśmy namawiani 
chociażby do sprzedawa-
nia używanych ubrań, aby 
mogły one służyć innym 
osobom. I my też wycho-
dzimy z takiego założenia. 
Komputery, które służyły 
do tej pory urzędnikom, 
z racji między innymi na 
obowiązujące przepisy 
czy wymagania sprzę-
towe niektórych progra-
mów, musieliśmy wyco-
fać z eksploatacji. 

Wycofać, ale nie wyrzu-
cić. Dla seniorów taki 
sprzęt będzie jak znalazł. 
Zwłaszcza że siłą rzeczy 
oraz daty urodzenia to 
grupa społeczna najczę-
ściej wykluczona cyfro-
wo. – Nabycie przez nich 
umiejętności cyfrowych 
jest bardzo istotne choć-
by ze względu na kwestie 
związane z przekazywa-
niem informacji i dotar-
ciem z nimi do osób star-
szych. Nie da się zmienić 
tego wykluczenia społecz-
nego bez sprzętu – dodaje 
zastępca prezydenta.

Pierwszym beneficjen-
tem urzędowo-senio-
ralnego transferu został 
Zdzisław Wasilewski, ak-
tywny członek Centrum 
Wolontariatu Seniorów. 
Po nim szybko mają być 
następni. – Dzięki nasze-

mu samorządowi i prezy-
dentowi mamy jeszcze w 
zapasie wiele sztuk i je-
steśmy w stanie przeka-
zywać zestawy kompute-
rowe kolejnym seniorom. 
Dlatego przy okazji pro-
szę, żeby się do nas w tej 
sprawie zgłaszali. Może-
my też im pomóc w pierw-
szych krokach związanych 
z podłączeniem i obsługą 
sprzętu. Możemy również 
podrzucić go im do domu 
– zachęca Roman Biskup-
ski, prezes SPP „Nadzieja”. 

Komputery z urzędowego 
„demobilu” nowym użyt-
kownikom powinny jesz-
cze służyć bardzo długo. O 
związane z nimi formalno-
ści martwić się oni nie mu-
szą. – Zostały przekazane 
przez Urząd Miasta Legio-
nowo Stowarzyszeniu Po-
mocy Potrzebującym „Na-
dzieja”, które stało się ich 
właścicielem. A teraz, z 
każdym, kto wyrazi taką 
wolę, podpisujemy umo-
wę użyczenia. Oczywiście 
zdajemy sobie sprawę, 
że ze względu na określo-
ny wiek tych komputerów 
jest ona w pewnym sen-
sie „umowna”. Stąd prze-

widujemy, że te umo-
wy zostaną eliminowane 
w okresie późniejszym – 
mówi dr Biskupski. – W tej 
chwili przekazujemy 20 
jednostek sprzętu, nato-
miast jeszcze w tym roku 
chcemy dostarczyć kolej-
ne takie zestawy – zgod-
nie z harmonogramem 
wycofywania tych urzą-
dzeń z urzędu miasta. 
Urządzeń, tak jak wspo-
mniałem, sprawnych, za-
dbanych i z oprogramo-
waniem niezbędnym do 
tego, aby realizować przy 
ich pomocy na przykład 
zajęcia Legionowskiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku lub też inną ocze-
kiwaną przez seniorów 
funkcjonalność – dodaje 
Piotr Zadrożny. 

Jak dotąd informatyzo-
wanie rówieśników idzie 
legionowskim działaczom 
senioralnym doskonale. 
Mieszkańcy w wieku 60+ 

chcą się rozwijać i dbać o 
to, aby jesień życia zakwi-
tła im nowymi, wcześniej 
obcymi atrakcjami. Świet-
nym przykładem może 
być popularność prowa-
dzonych również zdalnie 
zajęć trzeciowiekowego 
uniwerka. – Projekt pod 
tytułem „Wirtualny Uni-
wersytet Trzeciego Wie-
ku” rozwija się. Na dzień 
dzisiejszy, dzięki telewizji 
LTV Legionowo, zamiesz-
czamy filmy – zwiastuny 
zajęć, jakie chcemy w tym 
wirtualnym uniwersytecie 
prowadzić. Bardzo się cie-
szę, że poprzez legionow-
ską telewizję kablową do-
cieramy do dużej liczby 
żyjących w mieście se-
niorów – mówi Roman Bi-
skupski. 

Planami i marzeniami se-
nioralni aktywiści się-
gają znacznie dalej. Za 
jakiś czas, na wzór szkol-
nych pracowni kompute-

rowych, chcą zakupić dla 
słuchaczy LUTW nowocze-
sne tablety. – Jako stowa-
rzyszenie „Nadzieja” szu-
kamy różnych projektów, 
z których można by dofi-
nansować zakup takiego 
sprzętu. Chodzi nie tyl-
ko o zestawy komputero-
we i tablety, ale również o 
cały szereg innego sprzę-
tu, który możemy wyko-
rzystać i pomóc w ten spo-
sób samotnym seniorom, 
żeby mieli w domu okno 
na świat. Co prawda takie 
małe, ale z naszego punk-
tu widzenia to wielka spra-
wa dla ludzi, którzy z ta-
kich czy innych względów 
zostali zamknięci w swoich 
mieszkaniach – podkre-
śla prezes stowarzysze-
nia. Teraz, dzięki sprzę-
towi z ratusza, owe okna 
na świat internet pomoże 
w nich otworzyć. Nic tylko 
wciskać „enter”!   

Waldek Siwczyński

Legionowo oczywiście nie sta-
nowi pod tym względem wyjąt-
ku. – Wszyscy mamy nadzieję, 
że nowy rok szkolny rozpocznie 
się już normalnie i że nie będzie 
nawrotu epidemii. Natomiast 
dzisiaj najważniejsza sprawa 
to oczywiście przeprowadzenie 
matur i egzaminów ósmoklasi-
sty – mówi Piotr Zadrożny, za-
stępca prezydenta Legionowa. 

W każdej szkole, przy wsparciu 
odpowiedzialnych za oświatę 
urzędników z ratusza, komplek-
sowo się do tego przygotowa-
no. Póki co wygląda na to, że z 
dobrym skutkiem. – My zabez-
pieczyliśmy je w środki ochrony 
osobistej oraz środki do dezyn-
fekcji, natomiast całą procedurę 
muszą przeprowadzić dyrekto-
rzy wraz kadrą. Mamy nadzieję, 

że obejdzie się tu bez żadnych 
niespodzianek – dodaje przed-
stawiciel ratusza. 

Co do żłobka, przedszkoli i 
szkolnych oddziałów dla ma-
luchów, ich częściowe otwarcie 

spotkało się z różnym przyję-
ciem. Wielu rodziców najwyraź-
niej zaakceptowało fakt, że czas 
pozostały do wakacji ich dzie-
ci spędzą głównie w domach. 
– Obecnie w szkołach na zaję-
cia opiekuńczo-wychowawcze – 

choć tak naprawdę można je w 
skrócie nazwać zajęciami świe-
tlicowymi – uczęszcza garstka 
dzieci. Jest ich nawet mniej niż 
w ubiegłych tygodniach. Trosz-
kę więcej dzieci mamy w przed-
szkolach, zaś największy wzrost 
zainteresowania obserwujemy 
w żłobku, gdzie wypełniliśmy 
dotychczas obowiązujący limit – 
informuje zastępca prezydenta. 

Ponieważ sporo dzieci wylądo-
wało na liście oczekujących, w 
duchu aktualnych przepisów 
zwiększono liczbę dostępnych 
w żłobku miejsc. Przybyło ich 
dokładnie jedenaście, ale wciąż 
jeszcze nie udało się przyjąć 
wszystkich maluchów. – Mam 
nadzieję, że lada chwila te limi-
ty zostaną zwiększone – tak jak 
zniesiono limity w sklepach oraz 

kościołach, czy zwiększono licz-
bę osób mogących przebywać 
w środkach komunikacji pu-
blicznej. Liczymy, że taka zmia-
na nastąpi również w żłobkach. 
Wiemy, że jest duże oczekiwa-
nie ze strony rodziców, którzy 
chcą wracać do pracy. Oczywi-
ście pozostałe kwestie, związa-
ne z ochroną pracowników, ich 
bezpieczeństwem i zdrowiem, 
jak najbardziej będą dalej za-
chowane – zapewnia Piotr Za-
drożny. 

Jakkolwiek potoczy się końców-
ka tego roku szkolnego, ucznio-
wie, nauczyciele, a także sterni-
cy oświaty wspominać go będą 
jeszcze długo. I trzymać kciu-
ki, aby się prędko nie powtórzył.
 

Wonder

Informatyzacja
z odzysku
Jak oszczędność i troskę o środowisko po-
łączyć z działalnością dobroczynną? Choćby 
tak, jak uczynili to ostatnio legionowscy 
urzędnicy. Prosto z nowego ratusza powę-
drowało do jego poprzednika 20 zestawów 
komputerowych. Zasilając tym samym infor-
matyczny potencjał działających w dawnym 
magistracie organizacji senioralnych.

Edukacja po kwarantannie
Niestety sprawdziły się pesymistyczne pro-
gnozy dotyczące restartu edukacji po przerwie 
na walkę z koronawirusem. Kosztem niemal 
całego drugiego semestru swoje będzie 
jednak musiała odchorować. Co oznacza,                                 
że w bieżącym roku szkolnym uczniowie                   
do ławek już nie wrócą.
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OGŁOSZENIA

DAM PRACĘ
■■Szukam pracowników 
do prac w ogrodach.                        
tel: 500 276 269

USŁUGI
■■Cyklinowanie, układanie                
507 603 653
■■Hydraulik Naprawy Awarie 
Remonty 692 827 915
■■KOMPUTER naprawy 
dojazd 513820998
■■Malowanie, tapetowanie, 
remonty - osobiście, 
solidnie 694 065 757
■■Układanie paneli 
797 677 349
■■Wszystko ze szkła, 
lustra, kabiny, grafika na 
szkle, naprawy domowe, 
hydraulika, meble na 
wymiar, solidnie, uczciwie 
513-256-043

05.06.2020r. (piątek) godz. 14:00
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RYJEK to 8-letni małej wielkości 
(8 kg), spokojny piesek w typie 
jamnika, znaleziony 01.06.2020 w 
Markach przy ul. Wesołej. Chłopak 
ma liczne wyłysienia na ciele, bar-
dzo zdeformowane łapki (opieka 
weterynarza). Ryjek umie chodzić 
na smyczy, jest przyjazny, moc-
niej w stosunku do kobiet. Prosi-
my Państwa o pomoc w ustaleniu 
właściciela psa. Nie pozwólmy, aby 
osoba ta pozostała bezkarna. 

Tel:  795 845 242
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Jak w praktycznie w każ-
dej bez wyjątku kwestii, 
również w przypadku sto-
sunku do wirtualnie pro-
wadzonych gminnych, 
miejskich i powiatowych 
sesji zdania samorządow-
ców są podzielone. Pod-
czas gdy jednym posiada-
czom mandatu zasiadanie 
w ich trakcie na domowej 
sofie bardzo odpowiada, 
inni – ci z natury odważ-
niejsi – woleliby jednak 

patrzeć swoim politycz-
nym antagonistom prosto 
w oczy. Bo wprawdzie te-
raz na jednym monitorze 
widać ich za jednym zama-
chem kilkanaście par, ale 
każda z nich spogląda z re-
guły w cyfrową, interneto-
wą nicość. A to przecież, 
nomen omen, nieludz-
kie. Zwolennicy powrotu 
do realu słusznie podno-
szą również kwestię tego, 
co zwyczajowo dzieje się 

na sesjach poza 
protoko łem. 
Kiedy wszyscy 
samorządow-
cy są na kupie, 
w razie jakiejś 
niespodziewa-
nej zagwozd-

ki wszystko szybko da się 
omówić w tak zwanych ku-
luarach. Natomiast teraz 
to raczej wykluczone: za-
nim każdy z każdym poga-
da w spornej sprawie przez 
telefon, może już być po-
zamiatane. Na koniec zo-
stawiliśmy najważniejszy 
element tej całej niefor-
malnie prowadzonej dys-
puty – czas. Ten, który na 
uczestnictwie w zdalnej se-
sji muszą obecnie spędzać 

państwo radni. Ci z Legio-
nowa na przykład, swą na-
siadówkę rozpocząwszy 
ostatnio o 10.00, siedzie-
li przed monitorami pra-
wie do 22.00! Nie trzeba 
chyba dodawać, że po tylu 
godzinach nawet najwy-
trwalszym samorządow-
com nie chce się już dźwi-
gać w górę mandatów. Nie 
wspominając o wyrafino-
wanej szermierce na sło-
wa… Dlatego właśnie w po-
litycznej trawie tu i ówdzie 
piszczy, że raczej prędzej 
niż później sesje powrócą 
do sal obrad. Nawet jeże-
li w obliczu potencjalnego 
starcia z koronawirusem 
gminni radni wciąż pozo-
stają bezradni.

Pod włos technologii
Z natury to jednak wredna 
matka! Obdarzając człeka na 
starość wiotczejącymi człon-
kami, utwardza mu zarazem 
charakter i radykalizuje poglą-
dy, przez co zaczyna on przypo-
minać suchy chleb – prędzej go 
pokruszysz niż uformujesz. Na 
domiar złego pióra usuwane z 
czaszek męskiej części ludzko-
ści przenosi od razu w inne re-
jony ciała, redukując seksual-
ny powab ogołoconego z loków 
samca. Cóż, równowaga musi 
być. Dlatego w pewnym wie-
ku chłop prosi fryzjera, by ten 
ogarnął mu włosy w nosie i dy-
bie na ślubnej plastry do depi-
lacji, celem wyrwania własnych 
pleców z objęć wchłaniającej 
je dżungli. Inna sprawa, że nie 
każdemu się chce. Stąd coraz 
łatwiej spotkań na ulicy yeti... 

Po tym „włoskim” wstępie 
pora przejść do sedna. Dziś 
będzie o moim niezrozumie-
niu i milczącym braku akcep-
tacji dla ludzi wpatrzonych w 
małe, świecące blado desecz-
ki. Gdyby oni jeszcze używali 
ich do krojenia pieczywa, pół 
biedy. Ale w tych aparacikach 
gnieżdżą się ściśnięte do bólu 
książki, które ich użytkowni-
cy, smyrając toto wzrokiem, 
pożerają np. w czasie miej-
skiej podróży między przy-
stankami. I tu mój stary 
umysł się buntuje. Bo jakże 
to tak: książka, a nie można 
jej dotknąć, powąchać, po-
czuć w rękach? Lipa! Lektura 
w tabletach to coś na podo-
bieństwo żarcia w tabletkach 
– niby zapewni sytość, lecz o 
orgii smaków można zapo-

mnieć. Okej, rzeknie ktoś, 
lepiej czytać po nowemu niż 
wcale, no i będzie miał sporo 
racji. Ale seniorowi, podobnie 
jak politycznym fanatykom, 
nie przetłumaczysz – on wie 
swoje. Chociaż...? Kilka dni 
temu minąłem na ulicy sta-
reńką parę, zapewne małżon-
ków. Pani prowadziła pana 
pod rękę, ten zaś miał na gło-
wie gigantyczne słuchawki, z 
których sączyła się muzyka. A 
ponieważ nie taszczyli pate-
fonu, dziadzio jak nic ogarniał 
format mp3. Czyli można! Co 
z tego, że Fogg śpiewał mu 
do ucha, że „To ostatnia nie-
dziela”? Na naukę żaden 
dzień nie jest ostatni.

Niedługo minie dziewięć lat, 
od kiedy ratownicy Legio-
nowskiego Ochotniczego Po-
gotowia Ratunkowego mogli 
się wyprowadzić z przycze-
py kempingowej i przenieść 
do wygodnej i komfortowej, 
a przede wszystkim profesjo-
nalnie wyposażonej stanicy.  	

Starania o siedzibę z prawdzi-
wego zdarzenia i godne wa-
runki pracy dla legionowskich 
woprowców trwały kilka lat. 
Szczęśliwy finał znalazły 1 lipca 
2011 roku, kiedy to oficjalnie 
otwarto nowoczesną bazę ra-
towniczo-szkoleniową WOPR 
w Zegrzu Południowym. – W 
tej chwili czuję przede wszyst-
kim ogromną satysfakcję i ra-
dość. Bardzo się cieszę, że 
ratownicy legionowskiego WO-
PR-u mają w końcu godne wa-
runki do tego, żeby przebywać 
na dyżurach. Jestem pewien, 
że to przełoży się na ich pracę. 
Będą po prostu lepiej pomagać 
ludziom – mówił Krzysztof Ja-

worski, prezes LWOPR. Baza to 
jednak nie tylko pomieszczenia 
socjalne. To przede wszystkim 
główne centrum łączności ra-
townictwa wodnego dla woje-
wództwa mazowieckiego. Ra-
townicy dyżurowali i dyżurują 
tam przez 24 godziny. Przez 
całą dobę w gotowości czeka 
również grupa interwencyj-
na. Baza legionowskiego WO-
PR-u miała i ma bezpośrednią 
łączność z pogotowiem na-
ziemnym, z Lotniczym Pogo-
towiem Ratunkowym, policją, 
strażą pożarną i z Centrum 
Bezpieczeństwa i Zarządza-
nia Kryzysowego Wojewo-
dy Mazowieckiego. – To miej-
sce jest absolutnie wzorcowe. 
Jest pierwszym tego typu roz-
wiązaniem w województwie i 
śmiem twierdzić, że być może 
pierwszym w Polsce – mówił 
Jacek Kozłowski, ówczesny 
wojewoda mazowiecki.
	
Decyzja o tym, aby w 2011 
roku centrum łączności tra-

fiło do powiatu legionow-
skiego nie była przypad-
kowa. Po pierwsze, stało 
się tak ze względu na Je-
zioro Zegrzyńskie, czyli je-
den z większych akwenów 
na Mazowszu, nad którym 
w pogodne weekendy wy-
poczywa nawet kilkana-
ście tysięcy osób. Po dru-
gie, zadecydował o tym 
profesjonalizm ratowni-
ków. – To jedna z czoło-
wych jednostek WOPR. 
Myślę, że spokojnie można 
ich porównywać z ratowni-
kami działającymi nad mo-
rzem i na Wielkich Jeziorach 
Mazurskich. Tamte akweny 
się co prawda znacznie róż-
nią od Jeziora Zegrzyńskie-
go, ale natężenie turystów 
jest porównywalne. Wyma-
ga to więc, aby działający tu 
WOPR był nowoczesny i w 
pełni wyposażony. Ten le-
gionowski taki właśnie jest 
– mówił Jerzy Telak, prezes 
Zarządu Głównego WOPR. 

Baza na ratunek

Szybkie ciasto z truskawkami

Kiedy goście zawiadamiają nas, że przyjadą za pół godziny, a w lodówce nic nie mamy, wówczas 
warto sięgnąć do szybkiego przepisu na ciasto z truskawkami. Na takie niespodziewane okazje 
zawsze warto mieć gotowe ciasto kruche. Wystarczy rozwinąć je na papierze do pieczenia i formie, 
a za kilka minut wyjmiemy z piekarnika gotowy spód do tarty. Krem błyskawiczny waniliowy lub 
śmietankowy ubijemy w 3 minuty i nakładamy go na ciasto. Teraz wystarczy umyć, pokroić 
i nałożyć na wierzch truskawki, by powstało błyskawiczne ciasto.

Gdy jednak mamy więcej czasu, warto pokusić się o zrobienie kremu z budyniu. 
Co nam będzie do tego potrzeba?

Dwie szklanki mleka zagotuj z cukrem. 
W pozostałym zimnym mleku rozmieszaj do-
brze budynie i wlej do gotującego się mleka. 
Mieszaj dobrze, by nie zrobiły się grudki i mle-
ko nie przypaliło się. Odstaw garnek na bok, 
aby budyń wystygł. Masło utrzyj mikserem. 
Gdy budyń będzie zimny, dodawaj go stop-
niowo do masła i dokładnie miksuj. 
Tak przygotowaną masę nałóż na ciasto i ułóż 
na tym owoce. Całość można wykończyć bitą 
śmietaną, posypać wiórkami kokosowymi 
lub samym cukrem pudrem.

Smacznego!

Co potrzebujemy?
• 2 opakowania budyniu waniliowego
• ¾ kostki masła w temperaturze pokojowej
• 1/3 szklanki cukru
• 2,5 szklanki mleka
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Jak aktywować e-Fakturę w PWK
®

W związku z obecną sytuacją epidemiologiczną oraz w trosce o bezpieczeństwo i zdrowie naszych 
Klientów w celu ułatwienia dalszej komunikacji zachęcamy do  uruchomienie usługi e-FAKTURA.

Co zrobić jeżeli jeszcze nie masz aktywowanej e-FAKTURY

Jak aktywować e-FAKTURĘ? 

I. Wejdź na stronę internetową 
pwklegionowo.com/klient/e-faktura

 

!

*e

*e

V. Otrzymujesz co miesiąc 
fakturę na wskazanego maila

 

IV. Odeślij uzupełniony formularz na maila 
bok@pwklegionowo.com

 

III. Pobierz i uzupełnij  
formularz akceptacji e-faktury

 

Ostrzeżenia dotyczące 
suszy hydrologicznej od 
maja 2020 r. do odwoła-
nia obowiązują w części 
ośmiu województw – dol-
nośląskiego, lubuskiego, 
łódzkiego, małopolskie-
go, opolskiego, śląskie-
go, wielkopolskiego i za-
chodniopomorskiego. 
Wydane komunikaty są 
konsekwencją niskich ak-
tualnych i prognozowa-
nych przepływów wody 
(poniżej średniej z naj-
mniejszych przepływów 
rocznych) na reprezen-
tatywnych stacjach wo-
dowskazowych. Warto 
przy tym zauważyć, że 
problemy związane z nie-
doborem wody występo-
wały już zimą, na początku 
bieżącego roku. Państwo-
we Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie w styczniu 
informowało o występo-
waniu suszy atmosferycz-
nej i rolniczej związanej z 
niskim poziomem wilgot-
ności gleby. 

Deszczówką 
w suszę

W kontekście zagrożenia 
suszą dla upraw przydo-
mowych doskonałym roz-
wiązaniem jest zbieranie 
deszczówki. W ten sposób 
zmagazynowany suro-
wiec można wykorzystać 
w czasie niedoboru opa-

dów atmosferycznych. – 
Oszczędzanie wody staje 
się koniecznością. Co waż-
ne, każdy z nas może to ro-
bić, ponieważ zastosowa-
nie deszczówki jest bardzo 
szerokie. Pozwala ona nie 
tylko na podlewanie przy-
domowych ogródków i 
warzywników, ale także 
coraz częściej upraw rol-
nych. To rozwiązanie, któ-
re przyniesie w dłuższej 
perspektywie korzyści za-
równo naszym finansom, 
jak i środowisku. W mniej-
szym stopniu bowiem do 
celów gospodarczych zu-
żywana będzie woda pit-
na, zmniejszy się obcią-
żenie sieci wodociągowej 
– zachęca Anna Sawicka, 
ekspert ds. rozwoju stra-
tegii ekologicznej w Banku 
Ochrony Środowiska. 

Skromny przydomowy 
ogródek wymaga oko-
ło 2,5 l wody/m2 co dru-
gi dzień w okresie we-
getacyjnym. Przy czym 
według specjalistów po-
winien on być nawadnia-
ny od kwietnia do wrze-
śnia. To oznacza zużycie 
ponad 180 l wody na każ-
dy metr kwadratowy w cią-
gu roku. Z kolei uprawy w 
szklarniach bądź tunelach 
foliowych potrzebują jesz-
cze więcej, bo aż 4 l wody/
m2. W tym przypadku ko-
nieczne jest również częst-

sze podlewanie (20 dni 
miesięcznie przez cały 
rok). – Koszty nawadnia-
nia nawet stosunkowo 
niedużego areału są nie-
bagatelne. Podlewanie 
wodą wodociągową ogro-
du o powierzchni 500 m2 
może kosztować niemal 
1000 zł rocznie. Uprawy 
szklarniowe i tunelowe 
wymagają jeszcze wię-
cej surowca. Uprawa o 
takiej samej wielkości w 
ciągu 12 miesięcy może 
pochłonąć około 4800 zł. 
A to tylko koszty związa-
ne z podlewaniem – za-
uważa Anna Sawicka. 

Ceny zbiorników prze-
znaczonych do groma-
dzenia deszczówki zale-
żą przede wszystkim od 
ich gabarytów, ale także 
kilku innych parametrów. 
Najmniejsze, naziemne 
– o pojemności ok. 300 
l – to wydatek kilkuset 
złotych. Jednak przy ta-
kiej objętości osiągnięcie 
zauważalnych oszczęd-
ności nie jest możliwe. Z 
tego powodu część inwe-
storów decyduje się na 
wybór większych i droż-
szych zbiorników pod-
ziemnych, które mogą 
zgromadzić nawet kil-
kadziesiąt tysięcy litrów 
(zasobnik o pojemno-
ści ok. 20 tys. l to koszt 
kilkunastu tysięcy zł – 

przyp. red.). Tego typu in-
stalacja pozwala nie tyl-
ko na wykorzystywanie 
deszczówki w ogrodzie, 
ale także w domu – od-
powiedni osprzęt może 
umożliwić użycie pozyska-
nej w ten sposób wody np. 
do spłukiwania toalet. 

Pomysły 
na finansowanie

Zarówno przedstawicie-
le władz centralnych, jak 
i lokalni samorządow-
cy podejmują inicjatywy 
zmierzające do popra-
wy sytuacji hydrologicz-
nej, a także adaptacji do 
zmian klimatu, które bez-

pośrednio dotykają spo-
łeczeństwo. Samorządy 
coraz chętniej wprowa-
dzają programy zachę-
cające mieszkańców do 
gromadzenia deszczów-
ki. Oferowane wsparcie 
jest różne w poszczegól-
nych częściach Polski, dla-
tego warto sprawdzić sa-
modzielnie, jakie projekty 
działają w miejscu nasze-
go zamieszkania. Dobrym 
rozwiązaniem jest również 
wybór oferty banku spe-
cjalizującego się w finan-
sowaniu przedsięwzięć 
ekologicznych. To może 
być woda na młyn dobre-
go interesu!

Jak oszczędzać wodę i pieniądze
Problem suszy dotyczy coraz większej liczby Polaków, zasoby wodne naszego kraju są 
bowiem jednymi z uboższych w Europie. Nic dziwnego, że na różnych szczeblach decydenci 
podejmują działania zachęcające ludzi do uczestniczenia w projektach, których celem jest 
ich ochrona.  To ważne, bo dzięki nim ma szansę skorzystać nie tylko przyroda.
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Wspomnienia z(amiast) wakacji
Są państwa, które śmiało można zwiedzić w... jeden dzień. I to „od deski do deski”. Można i tak 
jak choćby malutkie księstwo Luxemburg, z pewnością warto. Jeden z naszych czytelników nie 
ma co do tego najmniejszych wątpliwości.
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Czy wiesz, że kobiety 
niezależne są bardziej 
spełnione. Nie 
boją się walczyć o 
marzenia i dlatego są 
szczęśliwsze.

Najpopularniejsze 
imię żeńskie to Anna 
i Marta. W Polsce żyje 
prawie dwa miliony 
kobiet o tych imionach.

Jedz jabłka – 
według naukowców 
kobiety, które jedzą 
regularnie jabłka, 
mają większe libido. 

Skuteczność, 
urok, umiejętność 

koncentracji, odwaga 
– te cechy każdy z nas 
chciałby posiadać. 
Czy wiesz, że są to 
cechy występujące                              
u każdego psychopaty?

Czy wiesz, że podczas 
oglądania telewizji 
spalamy 1 kalorię                    
na minutę?

Masz problemy                   
z kondycją włosów? 
Włącz do swojej diety 
czosnek i cebulę. Są 
one dobrym źródłem 
cynku i witamin                       
z grupy B, stymulują 

wzrost włosów                       
i zapobiegają ich 
wypadaniu.

Jesteś zestresowany 
i zmęczony? Pozwól 
sobie na chwilę relaksu 
w kąpieli z olejkiem 
lawendowym i solą. 

Najszybszym 
wężem na świecie 
jest czarna mamba. 
Potrafi zaatakować                             
z szybkością 20 
km/h. To bardzo 
niebezpieczny                                          
i jadowity wąż.

Czy wiesz, że w 
filmie „ET” głos ET 

podkładała kobieta, 
która paliła aż 40 
papierosów dziennie? 

Rzuć palenie,                               
a po dwóch dniach 
poczujesz zmiany                      
w odczuwaniu smaku 
potraw i nowe zapachy. 
Palenie nałogowe 
upośledza bardzo te 
dwa zmysły

Los ześle ci szansę 
na pozbycie się kło-
potów. Podpiszesz 

korzystną umowę i osiągniesz 
cel, na jaki pracowałeś.  

Ważna zawodowa 
sprawa lub finan-
sowe negocjacje ut-

kną w martwym punkcie. 
Pomyśl nad zmianą strategii.

Pojawi się szansa, 
aby porzucić stare 
schematy i zacząć 

wszystko od nowa. Na-
jgorsze już za tobą.

Pokonasz przeciwni-
ka, z którym od daw-
na nie dajesz sobie 

rady. Nie przemocą, lecz ła-
godnością i sprytem.

N i e  b ę d z i e s z  z w r a -
c a ł  w i ę k s z e j  u w a g i 
na sprawy towarzys-

k i e  i  z a w o d o w e .  C z e k a j ą 
c ię  spoko jn ie jsze dn i .

Zadbaj  o  f inanse. 
Zbytnia rozrzutność 
i chęć imponowania 

innym może skończyć się 
dużym debetem.

Walcz o swoje, nie 
o g l ą d a j  s i ę  n a 
innych.  N ie  pod-

dawaj się, nawet gdy trudno 
dostrzec szanse na sukces. 

D o b r y  c z a s  d l a … 
p o r t f e l a .  G w i a z d y 
wróżą udany interes, 

zysk lub znalezienie dobrej 
posady.

Pojawi  s ię ktoś,  k to 
doda c i  optymizmu. 
Otrzymasz dobrą wi-

adomość lub zaproszenie na 
ciekawą imprezę.

Uporządkuj swoje 
sprawy, a do nowych 
wyzwań podejdź z 

ostrożnością. Nie wszystko 
da się zaplanować.

W miłości gwiazdy 
zapowiadają uda-
ny  czas ,  pe łen 

marzeń i romantycznych 
wzruszeń.

Ktoś w najbliższym 
otoczeniu potrze-
buje Twojej pomo-

cy. Daj z siebie wszystko, 
bo warto.

Lubisz smalec? Wbrew 
obiegowej opinii jest 
zdrowy, oczywiście pod 
warunkiem, że jest on 
spożywany z umiarem.

WIEM, ŻE  JESTEM 
UTOŻSAMIANY 

JAKO  DURKA-KULTURKA
Zenon Durka, dyr. Miejskiego 
Ośrodka Kultury podczas imprezy 
z okazji 40-lecia tej instytucji.

■ ■ ■

Ludzie powinny być życzliwi, a gdy jeden 
człowiek upadnie, to drugi powinien się przejąć. 

 ■ ■ ■
Janka Muzykanta jak posyłano do pracy gnój 
wyrzucać to mu wiatr w widłach grał i matka 
nawet nie wiedziała, że Janko ma taki talent 
do muzyki.

■ ■ ■
Głównym składnikiem krwi są czerwone 
ciałka zieleni.

■ ■ ■
Dziś Prusa można spotkać w każdej 
niemal księgarni.

■ ■ ■
Słowacki był mądrym poetą, ponieważ 
pisał wiersze.

■ ■ ■
Po ogłoszeniu 10 przykazań Mojżesz uznał 
je za nieżyciowe i rzucił w przepaść. 

ROZRYWKA

Nika 11 lat

Spodnie fajne, ale chcąc się w nie wcisnąć, nie można pękać!
fot. red.  
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Początek spotkania należał 
zdecydowanie do gospodarzy. 

Już w siódmej minucie udało 
im się pokonać bramkarza Le-

gionovii. Na szczęście gol nie 
został uznany, bo jak się oka-

zało, zawodnik Górnika był na 
pozycji spalonej. Kolejne mi-
nuty to dalsza optyczna prze-
waga polkowiczan, z której nie 
wynikało jednak żadne bezpo-
średnie zagrożenie dla bram-
ki strzeżonej przez Damiana 
Podleśnego. Legionovia z kolei 
nastawiała się przede wszyst-
kim na grę z kontrataku i była 
w tym meczu dużo konkret-
niejsza niż rywal. 
	
Pod koniec pierwszej poło-
wy jedna z kontr dała Legio-
novii prowadzenie. Bramkę 
na 1:0 w 42 minucie spotka-
nia zdobył Marcin Kluska. W 
pierwszej części środowe-
go spotkania wynik już się 
nie zmienił. Po zmianie stron 
gospodarze rzucili się do wy-
równywania strat. W 69 mi-
nucie, za sprawą pechowego, 
samobójczego trafienia Ra-
fała Zembrowskiego, udało 
im się doprowadzić do remi-
su. Polkowiczanie nadal mie-
li optyczną przewagę, ale po-
dobnie jak to było w pierwszej 
połowie, brakowało im kon-
kretów. Gościom zaś – wręcz 
przeciwnie. Na osiem minut 
przed końcem regulamino-

wego czasu gry zwycięską 
bramkę dla Legionovii KZB 
strzelił Oskar Koprowski. Gol 
na wagę trzech punktów padł 
po kolejnym z przeprowadzo-
nych przez jego drużynę kon-
trataków. 
	
Tak spotkanie w Polkowicach 
komentują na oficjalnym fa-
cebookowym profilu Legiono-
vii, strzelcy obu bramek: – Nie 
było to łatwe spotkanie. Grali-
śmy w końcu na terenie, gdzie 
wiele drużyn pogubiło już 
punkty. Gospodarze być może 
mieli optyczną przewagę, ale 
to my byliśmy konkretniejsi i 
skuteczniejsi pod bramką ry-
wala. Czy wierzyłem w zwy-
cięstwo w momencie bramki 
dla Górnika? Tak, bo wyglą-
daliśmy w tym spotkaniu na-
prawdę korzystnie i czuliśmy, 

że możemy ostatecznie prze-
chylić szalę na naszą korzyść 
– powiedział Marcin Kluska. – 
Ten mecz był jednak dość dużą 
niewiadomą, bowiem było to 
pierwsze spotkanie od prawie 
trzech miesięcy. Mieliśmy za 
sobą raptem gry wewnętrz-
ne, a jednak to nie to samo. 
Zawodnicy z Polkowic byli 
dziś częściej w posiadaniu pił-
ki, ale nasze kontrataki funk-
cjonowały naprawdę dobrze. 
Gdybyśmy zachowali nieco 
więcej zimnej krwi, to wynik 
mógł być nawet korzystniej-
szy. Szczegółowo analizowa-
liśmy przed meczem sposób 
gry Górnika i wszystkie nasze 
założenia zrealizowaliśmy nie-
mal w 100 procentach – dodał 
Oskar Koprowski.

RafaM

Obchodząca niedawno 
23 urodziny przyjmująca 
była w ostatnim sezonie 
wyróżniającą się postacią 
LSK. Zdobyła w sumie aż 
348 punktów, co było naj-
lepszym wynikiem wśród 
przyjmujących, a trzecim 
wśród wszystkich zawod-
niczek ligi. Obok potęż-
nych ataków Olivia Ró-
żański wyróżniała się 
również w grze blokiem. 
Podczas minionej edycji 
rozgrywek zdobyła tym 
elementem 42 punkty i 
tutaj także żadna przyj-
mująca z ligi nie była od 
niej lepsza. 

Mierząca 184 cm wzrostu 
skrzydłowa przyszła na 
świat we francuskim Albi. 
Jest absolwentką Szko-
ły Mistrzostwa Sportowe-
go w Szczyrku, a ostatnie 
trzy sezony spędziła w eki-
pie BKS Bielsko-Biała. Ma 
za sobą również debiut w 
barwach reprezentacji Pol-
ski. – Bardzo się cieszę, że 
przez najbliższe dwa lata 
będę zawodniczką DPD 
Legionovii. Mam nadzie-
ję, że pod okiem trenera 
Alessandro Chiappiniego 
rozwinę się jako siatkarka 
i razem z zespołem osią-
gniemy wspaniałe sukce-

sy – powiedziała zadowo-
lona siatkarka. 

Z nowego nabytku legio-
nowskich działaczy cieszy 
się też oczywiście włoski 
szkoleniowiec, z którym 
zresztą wszystkie kadrowe 
ruchy klubu są konsulto-
wane. – Olivia to ogromny 
talent. Pomimo młodego 

wieku jest już doświad-
czona w naszej najwyż-
szej klasie rozgrywkowej. 
Ma ogromne umiejętno-
ści: zarówno fizyczne, jak 
i techniczne. Lubię jej oso-
bowość i boiskowy charak-
ter. Podoba mi się też jej 
ciągła chęć rozwoju siat-
karskiego – komplemen-
tuje zawodniczkę Alessan-
dro Chiappini. 

Biorąc pod uwagę dotych-
czasowe zakupy oraz pły-
nące z klubu informacje, 
skład DPD Legionovii na 
najbliższy sezon ligowy 
można właściwie uznać za 
skrystalizowany.

Przyjęta na przyjęcie
Zanim do akcji wejdą ich zawodniczki, działacze DPD Legionovii kontynuują ofensywę na rynku transfe-
rowym. Przed kilkoma dniami klub poinformował o podpisaniu dwuletniego kontrakt z Olivią Różański, 
najlepiej punktującą przyjmującą Ligi Siatkówki Kobiet.

Prezentuje się on następująco:
 
rozgrywające: Alicja Grabka, Diana Dąbrowska
przyjmujące: Jessica Rivero Marin, Olivia Różański, 
Daria Szczyrba, Zana Zdovc Sporer
atakujące: Julie Oliveira Souza, Marta Matejko
środkowe: Maja Tokarska, Shelly Stafford, Paulina Majkowska
libero: Izabela Lemańczyk, Klaudia Kulig.

Na początek trzy punkty
To był dla piłkarzy Legionovii KZB Legionowo bardzo udany restart ligo-
wych zmagań. Środowy (3 czerwca) wyjazdowy mecz z Górnikiem Polkowi-
ce zakończył się zwycięstwem podopiecznych trenera Bogdana Jóźwiaka 
2:1. Oprócz wyniku, kibiców może też cieszyć ich aktualna dyspozycja oraz 
bojowa postawa na boisku.

1:2 (0:1)
Górnik Polkowice – Legionovia Legionowo

Bramki: Rafał Zembrowski 69’ (s.) – Marcin Kluska 42’, Oskar 
Koprowski 82’

Górnik Polkowice: Jakub Kopaniecki – Dominik Radziemski, 
Maciej Kowalski-Haberek, Marek Opałacz, Mateusz Magdziak 
(83’ Jędrzej Król) – Kornel Ciupka (46’ Kajetan Szmyt), Patryk 
Mucha, Kamil Wacławczyk, Piotr Azikiewicz (62’ Mateusz Baszak)
– Mariusz Szuszkiewicz, Michał Bednarski.                                              
 
Legionovia Legionowo: Damian Podleśny – Michał Bury, 
Rafał Zembrowski, Daniel Choroś, Piotr Maślanka – Mateusz Małek, 
Oskar Koprowski, Marcin Kluska (84’ Konrad Zaklika), Patryk 
Koziara, Michał Bajdur (69’ Andrzej Trubeha) – Karol Podliński 
(76’ Sebastian Weremko).
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Decyzja nikomu nie na rękę
We wtorek legionowski ratusz poinformował                                                                                    
o kolejnych cięciach budżetowych, jakie wymogły na 
miejskim skarbniku finansowe konsekwencje pandemii. 
Zapadła decyzja, że w tym roku mniej pieniędzy trafi 
również do zawodowego sportu. Obniżenie dotacji nie 
obejmie natomiast drużyn dziecięcych i młodzieżowych.
Mniejsze wpływy z PIT i CIT – 
tylko z tytułu udziału w pierw-
szym z tych podatków do maja 
miejska kasa miała o ponad 3 
mln zł mniejsze wpływy niż rok 
wcześniej – pociągnęły za sobą 
konsekwencje także dla trzech 
lokalnych klubów: piłkarskiej 
Legionovii KZB Legionowo, Klu-
bu Piłki Ręcznej Legionowo raz 

siatkarskiej DPD Legionovii Le-
gionowo. Jak poinformowa-
li urzędnicy, w ubiegłym roku 
na sport zawodowy w ich wyko-
naniu miasto przeznaczyło po-
nad 2,8 mln. W pierwszym pół-
roczu bieżącego roku w formie 
dotacji oraz stypendiów trafiło 
zaś do tych klubów ponad 1,5 
mln zł. Teraz jednak, ze wspo-

mnianych wyżej względów, pier-
wotne plany trzeba było zwery-
fikować. Zapadła decyzja, że w 
drugim półroczu zawodowi spor-
towcy otrzymają z ratusza oko-
ło miliona złotych, czyli o jedną 

trzecią mniej niż roku poprzed-
nim. W praktyce oznacza to, że 
mocno dotąd wspierany profe-
sjonalny sport będzie musiał głę-
biej zajrzeć do innych niż samo-
rządowa kieszeni. Przynajmniej 

na razie. Oficjalnie szefowie 
wspomnianych klubów dowie-
dzieli się o tym we wtorek, pod-
czas spotkania z przedstawicie-
lami ratusza. 

Gwoli ścisłości należy dodać, że 
wcześniej urząd ograniczył już 
wydatki na kulturę, promocję, 
oświatę oraz popularyzację spor-
tu. W efekcie odwołano więk-
szość wydarzeń kulturalnych i 
sportowych, włącznie z tym do-
tąd sztandarowymi, jak choćby 
Dni Legionowa czy Legionowska 
Dycha. Mocniej zacisnąć pasa 
muszą też miejscy urzędnicy, 
bo fundusz na ich wynagrodze-
nia skurczył się o 1,5 mln zł. Po-
nadto miasto zdecydowało się na 
zamrożenie wydatków w kwocie 
ponad 6 mln zł. Niezależnie od 

wpływów z udziału w podatkach, 
na tę finansową zapobiegliwość 
ma także wpływ rosnąca luka 
pomiędzy przekazywaną przez 
państwo subwencją oświatową a 
wydatkami na utrzymanie szkół 
i przedszkoli. – Pozostaje wspo-
mnieć jeszcze o planowanej na 
wrzesień sześcioprocentowej 
podwyżce wynagrodzeń dla na-
uczycieli. I chociaż podniesienie 
pensji nauczycielom jest słuszne, 
to jednak znów tym wydatkiem 
planuje się obciążyć samorządy. 
Tymczasem w tym roku subwen-
cja oświatowa dla legionowskich 
uczniów została już obniżona o 
1,7 proc., czyli ponad 800 tys zł 
– podkreśla Piotr Zadrożny, za-
stępca prezydenta Legionowa. 

WS

Początek meczu, podobnie jak 
to było w Polkowicach, znów 
należał do rywali Legionovii. 
Jednak tym razem zawodnicy 
drużyny przeciwnej mieli wię-
cej szczęścia. W siódmej minu-
cie na prowadzenie wyprowa-
dził ich Filip Kozłowski. Szybko 
stracona bramka podziałała na 
gospodarzy mobilizująco. Jesz-
cze w pierwszej połowie Le-
gionovia miała przynajmniej 
dwie doskonałe okazje na do-
prowadzenie do wyrównania. 
Najpierw Karol Podliński w 12 
minucie trafił w poprzeczkę, a 
potem w 33 minucie tuż obok 
słupka torunian strzelił Mate-
usz Małek.     
	
W drugiej połowie Legiono-
via nadal dominowała. Swoje 
doskonałe okazje do strzele-
nia wyrównującej bramki mieli 
Krzysztof Gancarczyk i ponow-
nie Karol Podliński. Powiodło się 
to dopiero kapitanowi zespołu, 
Patrykowi Koziarze. W 54 mi-
nucie zdobył on gola z rzutu 
karnego. Gdy wydawało się, 

że Legionovia pójdzie za cio-
sem i zdobędzie kolejną bram-
kę, gościom pięć minut później 
po raz drugi udało się pokonać 
Damiana Podleśnego. Bramkę 
na 1:2 strzelił Bartosz Machaj. 
Zawodnicy Legionovii nie zdo-
łali już niestety odrobić tej stra-
ty. Groźnych akcji w wykonaniu 
jej piłkarzy co prawda można 
było oglądać jeszcze sporo, ale 
brakowało im skutecznego wy-
kończenia. 
	
Po 24 kolejkach Legionovia 
KZB Legionowo z 16 punkta-
mi na koncie nadal zajmuje 
przedostatnie miejsce w tabe-
li. Do strefy bezpiecznej braku-
je jej w tej chwili aż 14 punk-
tów. – Nasi dzisiejsi przeciwnicy 
byli przede wszystkim bardziej 
konkretni. Wyszliśmy na dru-
gą połowę i strzeliliśmy bramkę 
wyrównującą. Pięć minut póź-
niej nasz rywal przeprowadził 
tak naprawdę pierwszą akcję 
w drugich 45 minutach i strze-
lił nam gola. My poza tym mieli-
śmy trzy, cztery bardzo klarow-

ne, praktycznie stuprocentowe 
okazje do zdobycia bramki. My-
ślę, że pod względem piłkar-
skim zagraliśmy dzisiaj lepsze 
spotkanie niż w Polkowicach. 
Stworzyliśmy więcej sytuacji, 
częściej utrzymywaliśmy się 
przy piłce i więcej było szyb-
kich ataków. Zabrakło nam 
dzisiaj konkretów. W Polkowi-
cach mieliśmy trzy, cztery sy-
tuacje i strzeliliśmy dwie bram-
ki. Dzisiaj mieliśmy ich siedem, 
a tylko raz udało się pokonać 
bramkarza rywali – w wywia-
dzie przeprowadzonym przez 

Patryka Grzelaka i umieszczo-
nym na facebokoowym profi-
lu Legionovii mówił tuż po me-
czu trener legionowian Bogdan 
Jóźwiak.
	
W następnej kolejce Legionovia 
KZB Legionowo zmierzy się na 
wyjeździe z Widzewem Łódź. 
Spotkanie obędzie się w sobo-
tę 13 czerwca o godzinie 19.10. 

RafaM

Zabrakło
konkretów
Drugi mecz po wznowieniu rozgrywek piłkarze Legionovii KZB Legionowo kończyli 
w zgoła odmiennych nastrojach niż pierwsze po wznowieniu ligi starcie z Górni-
kiem Polkowice. W sobotę (6 czerwca) legionowianie ulegli na własnym boisku 
Elanie Toruń stosunkiem bramek 1:2.

II LIGA 2019/2020

M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1. Widzew Łódź 24 48 14 6 4 49-21

2. GKS Katowice 24 44 13 5 6 41-26

3. Górnik Łęczna 24 42 12 6 6 32-29

4. Resovia 24 42 12 6 6 43-23

5. Olimpia Elbląg 24 40 10 10 4 37-24

6. Bytovia Bytów 24 37 10 7 7 34-33

7. Błękitni Stargard 24 35 10 5 9 37-38

8. Stal Rzeszów 24 34 10 4 10 39-33

9.  Garbarnia Kraków 24 32 8 8 8 29-27

10. Lech II Poznań 24 32 8 8 8 30-32

11. Elana Toruń 24 32 9 5 10 32-32 

12. Skra Częstochowa 24 31 9 4 11 20-32

13. Znicz Pruszków 24 30 9 3 12 34-43

14. Górnik Polkowice 24 30 8 6 10 39-32

15.  Pogoń Siedlce 24 30 9 3 12 34-38

16. Stal Stalowa Wola 24 28 7 7 10 27-37

17. Legionovia Legionowo 24 16 4 4 16 20-44 

18. Gryf Wejherowo 24 14 3 5 16 18-51 

1:2 (0:1)
Legionovia Legionowo – Elana Toruń

Bramki: Patryk Koziara 54 – Filip Kozłowski 7, Bartosz Machaj 59

Legionovia: Damian Podleśny – Michał Bury (84’ Kacper 
Kaczorowski), Rafał Zembrowski, Daniel Choroś, Piotr Maślanka 
– Mateusz Małek, Oskar Koprowski (72’ Konrad Zaklika), Marcin 
Kluska, Patryk Koziara, Krzysztof Gancarczyk (67’ Kacper 
Będzieszak) – Karol Podliński (72’ Andrzej Trubeha).                                              
 
Elana: Dawid Kuchnicki – Jakub Świeciński (71’ Bartosz Boniecki), 
Michał Bierzało, Wojciech Onsorge, Mateusz Stryjewski – Filip 
Kozłowski (84’. Dominik Pisarek), Bartosz Machaj (75’ Lukáš 
Hrnčiar), Mariusz Kryszak, Krzysztof Kołodziej, Dominik Kościelniak 
– Matúš Marcin.
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W tym roku minęło pół wie-
ku od śmierci Jerzego Sza-
niawskiego, dramaturga i 
felietonisty związanego z 
gminą Serock, twórcy po-
staci profesora Tutki. Lokal-
ni animatorzy kultury po-
stanowili uczcić ten fakt w 
szczególny sposób. Interne-
towe warsztaty dla młodych 
ludzi marzących o dzienni-
karskim fachu mają pomóc 
w przypomnieniu oraz popu-
laryzacji postaci cenionego 
literata, wskazując zarazem 
i oświetlając ich uczest-
nikom drogę, jaką mogą 
pójść w swoim życiu zawo-
dowym. Każde prowadzone 
w sieci zajęcia potrwają 90 
minut. Warsztaty poprowa-
dzą Magdalena Felis ‒ dzien-

nikarka filmowa, realizator-
ka i redaktorka programów 
telewizyjnych, oraz Marek 
Barciński ‒ mieszkający na 
stałe w Holandii programi-
sta i artysta multimedialny. 
W trakcie zajęć zamierzają 
oni wykorzystać między in-
nymi found footage, czyli 
metodę polegającą na wy-
korzystywaniu fragmentów 
istniejących materiałów fil-
mowych do stworzenia no-
wej jakości, narracji, czy 
punktu widzenia. Nieprzy-
padkowo, gdyż przez wie-
lu jest ona uznawana za 
ważny nurt we współcze-
snej sztuce filmowej. 

Zgłoszenia do projektu „Al-
gorytm Szaniawskiego” na-

leży przesyłać do 19 czerwca 
br. na adres mailowy biuro@
kultura.serock.pl. Udział w 
warsztatach jest wpraw-
dzie bezpłatny, warto mieć 
jednak na uwadze, że licz-
ba miejsc jest ograniczona. 
Szczegółowe informacje na 
ten temat można uzyskać w 
serockim Centrum Kultury i 
Czytelnictwa, pod numerem 
telefonu 22 782 80 70. 

Projekt „Algorytm Sza-
niawskiego” został dofi-
nansowany ze środków 
Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu dota-
cyjnego „Kultura w sieci”. 

RM

Warsztaty
z algorytmem
Serockie Centrum Kultury i Czytelnictwa, w partnerstwie z Powiatową Instytu-
cją Kultury w Legionowie, zaproponowało młodzieży w wieku 14-18 lat udział 
w projekcie „Algorytm Szaniawskiego”, czyli cyklu ośmiu warsztatów dzienni-
karskich online, które zwieńczy stworzenie filmu o życiu – jak to ujęli pomysło-
dawcy przedsięwzięcia – tajemniczego literata Jerzego Szaniawskiego.

Zinoteka czytającego człowieka
Miejska Biblioteka Publiczna w Legionowie rozpoczyna nowy projekt dofinansowany z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Jego celem jest twórcze i angażujące wspieranie czytelnictwa wśród 
mieszkańców Legionowa. Swoim zwyczajem ekipa z Poczytalni podeszła do sprawy w oryginalny sposób.
Inspiracją do działania stał 
się fenomen zinów i twórczo-
ści zinowskiej. Ziny to wydaw-
nictwa niezależne, które mają 
bardzo długą historię. Tworzy-
li je już dadaiści, futuryści, czy 
surrealiści. Samo słowo „ziny” 
pochodzi od słowa angielskie-
go „fanzine”. Fanziny w gatun-
ku science fiction (SF) powsta-
wały w Ameryce już w latach 
20. XX wieku. Były sposobem 
na komunikowanie się, wyra-
żanie i zrzeszanie fanów SF. I 
właśnie do tych społecznych 
funkcji fanzinów odwołuje się 
legionowski projekt.

Na czas jego trwania powsta-
nie w bibliotece miejsce zwa-
ne Zinoteką, które będzie słu-
żyć twórczości młodzieży, dzieci 
i dorosłych. Z badań wynika, że 
młodzi ludzie nie tylko stronią 

od czytania książek, lecz tak-
że często nie rozumieją sensu 
ich istnienia. W Zinotece mieli-
by okazję włączyć się do obie-
gu kultury, stworzyć własne pu-
blikacje i podzielić się z innymi 
swoimi zainteresowaniami. Dla-
tego najważniejszą częścią pro-
jektu są spotkania pod wspólną 
nazwą Otwarty Warsztat Zi-
nowski. Biblioteka zapewni ma-
teriały, miejsce i opiekę anima-
tora, a czytelnicy będą tworzyć 
ziny. Tematy warsztatowych 
spotkań będą różnorodne: 
od science fiction i komiksów, 
przez fantasy i historię średnio-
wieczną, po szkolną karykatu-
rę i relację z podróży. Uczestnicy 
będą przetwarzać stare druki, 
gazety, książki i magazyny, co 
świetnie wpisuje się w proeko-
logiczną ideę recyklingu i zacho-
wania zasobów.

Spotkania mają zainspirować 
gości Poczytalni do tworzenia 
w bibliotece klubów fanow-
skich, czytelniczych i dysku-
syjnych. Ziny będą pretek-
stem do wspólnej rozmowy i 
dzielenia się doświadczenia-
mi czy inspiracjami, a co za 
tym idzie, mogą pomóc mło-

dym ludziom przełamać izola-
cję i być może stworzyć grupę 
aktywnych, społecznie zaan-
gażowanych użytkowników 
biblioteki. Otwarty Warsztat 
Zinowski będzie działał przez 
kilka tygodni w bibliotece 
oraz w sieci – na stronie inter-
netowej biblioteki, jej kanale 

Youtube oraz profilu Facebo-
ok. Niezależnie od spotkań w 
bibliotece, w sieci będą publi-
kowane krótkie filmy, przy-
bliżające tworzenie zinów 
oraz pokazujące w praktyce, 
jak można wykonać ziny w 
domu. Natomiast te stworzo-
ne podczas warsztatów zosta-
ną umieszczone na specjalnej 
zinopółce i będą dostępne dla 
czytelników. Do każdego z zi-
nów dołączony zostanie spis 
książek związanych z poru-
szaną w nich tematyką. Po-
wstanie w ten sposób rodzaj 
katalogu, który ułatwi orien-
towanie się w księgozbiorze, 
a być może skłoni młodzież 
do tworzenia osobistych te-
matycznych list i tropów.

Zinoteka to nie tylko projekt 
artystyczny, lecz także edu-
kacyjny. W bibliotece zosta-
nie otwarta wystawa, która 
przybliży temat zinów w kon-
tekście historycznym: od da-

daizmu, futuryzmu i surre-
alizmu, poprzez ziny SF XX 
wieku, aż po niezależne wy-
dawnictwa drugiego obiegu z 
czasów PRL-u i wydawnictwa 
współczesne. Ukoronowa-
niem projektu będzie świę-
to zinów pod nazwą: Zinoto-
pia. Bibliotekarze wspólnie z 
czytelnikami spróbują stwo-
rzyć największy zin na świe-
cie. Odbędą się też warsztaty 
dla różnych grup wiekowych 
prowadzone przez artystów 
i twórców zinów, takich jak 
Łukasz Kowalczuk, Edy-
ta Bystroń oraz Ola Cieślak. 
Legionowski projekt – dofi-
nansowany ze środków Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultu-
ry – zakończy się pod koniec 
roku, ale ziny na stałe pozo-
staną w bibliotece jako część 
jej księgozbioru.

red.


